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Odsłonięcie sztandaru 
Centr. Wydziału Kobiecego s. 


©, Uroczysta Akademja w Muzeum Przem. i Roln. 


Wczorajsza Akademja w Muzeum Prze- 
"ystu i Rolnictwa, na której odbyto się odsto- 
Rięcie sztandaru Centralnego Wydziału Ko- 
bięcego P.P.S., była jedną z tych podniosłych 


pro, które na długo zostają w pamię- 


śe Na trybunie, udekorowanej sztandarami 
zielenią, widniał w pośrodku plakat, znany 
dam już z „Dnia Kobiet", wyobrażający syre- 


gz głową robotnicy, która wyłania się z nur- | 


ów Wisły z czerwonym sztandarem w dło- 
Riach. A pod plakatem ogromnemi literami 
Wypisane słowa: „Żądamy tównouprawnienia 
W pracy”. t 

W imieniu warszawskiego O.K,R. otwo- 
tzył Akademję w serdecznych słowach tow. 
Dewucki, powołując na przewodniczącego — 
sen. Bolesława Limanowskiego, na przewodni- 


© Czącą z Wydziału kobiecego — tow. Stanista- 


"wę Woszczyńską. Do prezydjum powołano 
tow. tow. posła Zolję Praussową i Weychert- 


Tow. Dewucki, a następnie tow. Wosz- 
Czyńska, któr: zagaiła Akademię w imieniu 
Centralnego Wydziału Kobiecego, podkreślili 

Znaczenie dzisiejszej uroczystości, która 0- 


- twiera nowy rozdział w walce naszej o wy- 


k Cerrwony prowadził n 


'zwolenie — stawiając kobietę oficjalnie, jako 
py” współrzędny czynnik — węszeregach 
" © F S. ; 


Gdy na trybunie ukazał się tow. sen. Li- 
Manowski, zebrani urządzili mu niezmiernie 
Burgin cwację Wśród burzy oklasków zabrał 

os szancwny ńasz towarzysz, mówiąc, jaką 
tadością napełniła serca nasze 
Drfa Kobiet", która, wbrew wszelkim powąt- 
Piewąniom, wypadła doskonale. Mówca omó- 
Wił pokrótce ralę kobiety w historji, a specjal- 
nie — w historji ruchu socjalistycznego w Pol- 
$:c i wskazał. jakie ogromne znaczenie oraz 
wpływ na charakter ruchu, ma właśnie udział 
7 kobiety, jako współrzędnego czynnika w wal- 
Ce o wyzwolenie, 

Następnie odbyła się podniosła chwila 
słonięcia sztandaru. Tow. Limanowski do- 
wnal uroczystego aktu wręczenia sztandaru 

Pewołanym na trybunę przedstawicielkom Wy- 
Gziału Kobiecego P.P.S., składając im jedno- 
Czećnie gorące życzenia, aby ten sztandar 
zg do upragnionej "Rze- 
. €zypespolitej Socjalistycznej, w której rządzić 
dzie tylko Sprawiedliwość! W chwili, gdy 
(kończył przemawiać tow. Limanowski, rozłe- 
gy się dźwięki „Czerwonego Sztandaru”, 
śpiewsneśo przez chór gazowników. 
, W odpowiedzi na słowa tow. Limanow- 
ski gu. zabrała głos tow. Zofia Praussowa. 
a latac w imieniu zorganizowanych kobiet 
"PS uroczyste ślubowanie, iż staną się go- 
üne tego sztandaru; godne rąk, z których go 
- “trzymały; godne tych wszystkich bohater- 
skich istnień towarzyszek naszych, które za 
Czasów caratu życie całe poświęciły sprawie 
Yryzwolenia. 

Pójdziemy w boje — inne, niż te, w któ- 

ych wałczyły nasze poprzedniczki w czasach 


g 


; Pot ana ie niemniej będą to boje twarde, bo 


wielkiej nie tworzy się łatwo; wymaga 


maniłestacja 


oma wielkich ofiar—mówiła, wśród oklasków, 
tow  Praussowa. 

Stojąc, wysłuchali zebranj tego ślubawa- 
nia,„solidaryzując się z niem całkawicie. 

Na wezwanie tow. Woszczyńskiej, ucz- 
czono przez powstanie pamięć poległych to- 
warzyszek. w 

l Następnie tow. Bad aht eE 
| przewodnicząca Warsz. Wydziału Kobiecego, 
w przemówieniu swem wykazała, pod jakim 
| to względem sztandar organizacji kobiecej ró- 
' żni się od wszystkich innych sztandarów. Oto 
| kobieta, jako matka i wychowawczyni młode- 
| go pokolenia, jako istota, tworząca dom i naj- 
| bardziej w domu tym tkwiąca — najbardziej 
| też powołana jest do tego, aby idee socjalis- 
bę : ; 

| yczneę wcielać w życie, aby two: przysz- 

| łość socjalistyczną. Sztandar organizacji kobie- 

| cej musi być tego symbolem, 

i W imieniu Rady Naczelnej P.P.S., prowa- 
dzącej właśnie obrady, zabrał głos tow. poseł 
Marjan Malinowski, wyrażając wielką radość 
z powodu powstania organizacji kobiecej P. P. 


S. i składając organizacji jaknajserdeczniejsze | 
życzenia. Tow. Malinowski nawoływał towa- | 


rzyszki w gorących słowach, aby walczyły 


przesądów; o dokonanie rewolucji mózgowej, 
przewrotu w zastarzałych pojęciach kobigty! 
Wspominając działałność towarzyszek naszych 
w okresie walki z caratem, tow. Malinowski 
wyraził kobiecie - socjalistce polskiej najgłęb- 
sze uznanie za męstwo, wiarę i zdolność do 
poświęceń, które czyniły z niej pódporę ruchu 
socjalistycznego w jego najcięższych chwilach. 

Zarówno przemówienia, jak i mastępująca 
po nich część artystyczna, przyjęte zostały z 
ogromnym entuzjazmem. Na bogatą i na naj- 
wyższym „poziomie postawioną część arty- 
styczną złożyły się: produkcje chóru gazowni- 
kow poc batutą mec. Karola Malczewskiego 
(„Cześć polskiej ziemi”, „Kio się raz wzniósł 
uą szczyty” ~r Haendel; „Sztandary polskie 
na Kremlu" — Lachman; . „Piosnka 'żołnier- 
ska” — Gall); deklamacja art. teatru Polskie- 
go p. Marji Balcerkiewiczówny („Kamień i 
„Kukułka“ — Róży Czekańskiej - Heymano- 
wej i na bis przemiły wierszyk „A jeżeli 
tak..."'); spiew art. opery warszawskiej p. Sta- 


m m a a 


nisława Kowalskiego, przy doskonałym akom- 


panjamencie p. Jadwigi Zalewskiej {arja z o- 
pery „Wioletta oi „Skowroneczek” Noskow- 


P. i 
Warszawa, Poniedziałek 7 Kwietnia 1924 r. 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 
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przedewszystkiem © wyzwolenie kobiety z | 


P.K O. 


men o gowno 


stom również za dobór programu. Nic też dzi- 

wneśgo, że publiczność wyrażała wykonawcom 

a w”zięczność długo niemilknącemi oklas- 
ami. 


: [Le 
i ; 
Warszawski O.K.R. P.P.S. i Centralny 
Wydział Kobiecy P.P.S. składają na tem miej- 
scu gorące podziękowanie wszystkim artyst= 
kom i artystom, którzy wzięli udział we wczo- 
rajszej Akademji +» 


Wier P. P. 8. na Czerniakowie, 


| Wczoraj odbył się na Czerniakowie (w po- 
dwórzu domu przy ul. Czerniakowskiej 193) 
j wiec, zwołany przez Okr. Kom. Rob. P. P, S. 
| Wiec Śgromadźił liczny zastęp robotników, 
którzy z zainteresowaniem wysłuchali prze- 
mówień o sytuacji politycznej. naprawie skar- 
| bu i zamachach na prawa robotnicze górników 
w obronie 46 godz. tygodnia pracy. 
Przemawiałi towarzysze: poseł Gardecki, 
Sokołowski, Pluskowski i ławn. S$zczypięrski, 
| Po wiecu zebrani jednomyślnie uchwalili 
| rezolucję poniższą, zaproponowaną przez tow. 
| Szczypiorskiego: 
| Robotnicy, zebrani tłumnie w dmiw 6 kwiet- 
| nia na wiecu na Czerniakowie, stwierdzają, że kla- 
| sy posiadające usiłują pozbawić klasę robotniczą 
| tych wszystkich praw, jakie zdobyła” dzięki długo- 
| trwałej walce. 


4 


| rozpoczęta przez rząd Grabskiego, ma ułatwić 
| przemyslawcom atak na zdobycze robotnicze. 


t 
|; X 


E Atyani htybti Radjalogi neg. 


Kraków, 6 kwietnia. (PAT.) Dziś od- 
| było się uroczyste poświęcenie i otwarcię 
| Instytutu Radiologicznego, , jak wia- 

domo, rozporządza jako największy na te- 
renie Europy na wschód od Renu, najwięk- 
<zą ilością radíum i pozostaje on : iero- 
i wnietwem d-ra Henryka Wachtla, członka 


MAMMNNE 


| chgą ponosić 


| 


| pracy! 


Naprawa skarbw i stosunków  ckononiicznych, ` bezpieczenia od bezrobocia! 


| 


"TELEGRAMY.. 
| W manię śr Mjema Somad 


| Międzynarodowego Komitetu Organizacyj- | 


nego walki z rakiem. 


Po enio s Instytutu i prze- 
mówieniach odbyło się przyjęcie zebranych 
| gosci podczas którego uchwałono wysłać 
| do p. Curie » Skłodowskiej w Paryżu nastę- 
| pujący telegram: „Dwadzieścia pięć lat po 
wiekcpomnem odkryciu radium otwarto dzi- 
siaj uroczyście pi 
skich Instytut Cusioterapji w Krakowie, 
siedzibie jednej z najstarszych w Europie 


skiego; dekląmacja artysty tow, Mieczysława : ; í 

Ke PL śo („Na A Bag wa | ws „ Zebrani na tej uroczystości 
dobie utwór Wagprzód”  Ochóowicza: „AGA ais czcigodnej pani wyrazy hołdu i 
jebie utwár własy: „Gdyby mi Baf dni | dzjęzności za wzbogacenie ludzkośd i 
p. Marji Budziszewskiej, przy akompanjamen- / rozslawienie imienia polskiego . 


cie p. Jadwigi Zalewskiej („Polały się łzy me 
czyste, rzęsiste". muzyka Paderewskiego do 
słów Mickiewicza, i arja z „Toski”); spiew ar- 
tysty opery warsz. p. Eugenjusza Narożnego 
(„A jak poszedł król na wojnę” i „Dwie zorze” 
Moniuszki). Wreszcie, na zakończenie, za- 
miast nieobecnego z powodu choroby p. Pio- 
tra Szepiefb wskiego, wystąpiła ponownie p- 
poj zbór odtwerzając pieśń p. t. „Wio- 

Po za świetnem wykonaniem utworów, 
specjalne uznanie należy się artystkom i arty- 


4 ć 


Win i miany vision. 


Rzym, 6 kwietnia. (P. A. T). — W 

dniu dzisiejszym o godzinie 9-ej rano roz- 

| poczęły się w całych Włoszech wybory do 
| parlamentu. Według wiadomości, które na- 
| deszły do godz. 6-ej po poł., spokoju: ni- 
gdzie nie zakłócano. Ogólnie miewają 
się iż znaczną większość uzyska lista na- 


na ziemiach pols- 


R 4 


A 


Rok XXX. ; ) 
Niech żyje 


ocjalizm 


ŚR. 
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Ceny ogłoszeń: 


£ 


P- 
eru. 
(13098 


Ww 
© wiekście (przed kron.) 25 groszy © 
5 Nekrologi 10 mo 
N zwyczajne D- p 42 
M drobne zajeden wyraz 10 „ 
=. Ceny ogłoszeń należ rozumieć 
O zə wiersz wysokości 1 milimetra g A 


Ogloszenia przyjęte „po zamknięci 
r Administracii o 10% drożej. 5 
ioszeń w złp. płatne w mare s 
liczowych podług kursu w 

dniu zapłaty. A 

Za terminowy druk ogłoszeń Adme 

nistracja nie odpowiada. ja: 


Ceny 
kach, 


A 
"LĘK 


KAY 


i „KĘABĘ 
Przyzwyczajeni do bogacenia cię kosztem to 
bothików i skarbu Państwa, przemysł mi 
ciężarów, związanych z A 
s ui usiłują ciężary przerzucić na barki klas: p: 
robotniczej Stąd plynie dążenie klas posiadłią* | 
cych do zniszczenia kas chorych,* obniżenia płacy | 
„zarobkowej i zniesienia 8-godz. dnia pracy względ= 
mię 46-godzinnego tygodnia pracy. 14% 
Przyjmując z zadowoleniem do wiadomośc 
wysiłki rządu, zmierzające do naprawy skarbu, ze” 
brani z całą mocą protestują przeciw zamac 
na prawa robotnicze i oŚwiadczają, że nie po 
sobie wydrzeć zdobytych praw. < 
Zebrani ślą Óraterskie pozdrowiemie 
jącym robotnikom Zaglębia Dąbrowskiego i 
nego Śląska w tem zrozumieniu, że ich wałka 
zmaganiem się o prawa calej klasy robotniczej 
©'Zebrani wyrażają głębokie współczucie "of 
rom masakry policyjnej, dokonanej na beefo 
mych róbotnikach Zebrani protestują p”rer 
używaniu policji i wojska do walki przeciwko 
botmikom kw obronie inieresów przemysłowców. 
Zebrani domagają się od rzadu przeciws ta 
nia się przemysłowcom, dążącym do ?risz 
praw robotniczych oraz zwracają jego uwagę 
to, że naprawa skarbu może y- przeprowac 
tylko przy poparciu klasy +sbotn:czej 
Precz z zamachami ma prawa robotn'czeł 
"Niech żyje B-godz. dzień i 46-godz 


Żądamy walił z drożyzną! 
żądamy natychmiastowego 


Niech żyje socjalizm! 
Niech żyje P. R. S1 


Paryż, 6 kwietnia. (P. A. dh —Z 
kazji rocznicy śmierci Juljusza Słowaci 
$o -odbył się na cmentarzu Póre Lach 
prierai bchód; profesorowie Grabo 
i i wygłosili p pic 
rych, pr inając żywot PE 4 
hołd jego dzi łu, nacechowanemu pe 
tyzmem i umiłowaniem wolności. k 
chór sokołów wykonał szereg pieśni, 2 
ści zaś polscy deklamowali utwory pe 
W obchodzie wziął udział przedstaw 
posełstwa polskiego oraz liczni członikow 
polskiej kolonii. ieczorem zostanie od 
grana tragedja Słowackiego „Balladyn 
Przedstawienie poprz edzą przemówienia 
p Grabowskiego i Antoniego Potoc-- 


Ina a swiety. 


Moskwa, 6 kwietnia. (P. A. M 
Delegacja sowiecka do rokowań z A: 
s za wczoraj do Londynu. Litw 

a się do Londynu dopiero później. 


gorm und 


Paryż, 6 Kwietnia. (P. A. T). =K 
mitet Davesa badał dziś szereg popr 
wniesionych przez podkomitet redakcyjny. 
Dalszy ciąg obrad po południu. £ 


SARA e” | ij e OET 
g | "3 
ph: 4 j x | f r 
£ = ROBOTNIK poniedziałek, 7 kwietnia 1924 r. z Nr. 97 


Nieraz słychać pytanie: czy to naprawa 


Stosunki narodowościowe na £olwie. ssir geroes | 


k ji f À % U » * i . . ni ma £ . 7 
i Według ostatniej urzędowej statys LbGwi się, przębrawszy się W ih bidai | Ale pracy aby uzasadnić at ze swoje | 
łotewskiej (trochę już dziś przestarzałej, | niechno państwo wrócą, to służba ciężko | . Ćwierć wieku trwają już zapoczątkowa: 
gdyż dotyczącej 1920 roku, gdy w | odpokutuje swą śmiałość”, nia w dziedzinie tej walki. Spisano bibljo- 
dwóch następnych latach wała się Wzajemna obcość dwóch żywiołów — teki całe książek, rozpraw, czasopism we 
masowa reemigracja ludności z ji ma | niemieckiego i łotewskiego — pochodzi nie- wszystkich językach świata, a scept d 
Łotwę), na Łotwie mieszkało 1.596.131 | tylko stąd, że ns v jerwszy'z nich trwa w dalszym ciągu, Kiedy sekretarjat p 
osób, a w tej liczbie Łotyszów 1.159.3%, | stanowili obszarnicy, a PAŃ. ja AES gen ski dzwoni na alarm, mówią tū i ow- 
Niemców 58.097, Rosjan 91.477, Białorusi- | nie, lecz także i dlatego, że aż do połowy Zie: „po co ten hałas? po co ta przesada? 
nów 66.194, Żydów 79.368; Polaków 52.244, | XIX wieku miasta posiadały charakter wy- Ten alarm jest najlepszą reklamą dla hgn- 
Litwinów 25.538, Estończyków . 8.701 i | łącznie niemiecki. Dopis wd poto- dlu, o ile ten naprawdę jest tak y 
roor aen h nieokreślonej narodo- | wię tego wieku. Łotysze wciskają się do | jak AZ e | 
wo „116, Łotysze stanowią miast i dzięki swej pra czywej i wy- rzed kilku miesiącami bardzo poważ- | 
72.76% całej ludności kraju. Jeżeli nie | trwałej, są 2h. kora ali. i akcji | ny dziennik nóWedorkki zamieścił depeszę, | 
brać w rachubę pstrokatej pad względem | planowej udaje im się powoli opanować | datowaną w Brukseli i dowoszącą, iż wy- j 
narodowościowym Letgalji, uważać można | miasta. Dziś miasta nie są już oazami nie- | kryto w Europie wielką organizację hamdlu f 
Łotwę -za kraj o jednolitej fizjonomji et- | mieckiemi w morzu łotewskiem. | | żywym towarem, która miała wywieźć do | 
"mae f; | Jaką kto bronią walczy, od takiej gi- | Ameryki pięćset młodych dziewcząt: Głów. | 
A: Fe kag na mię: posłów zasiada 15 | nie. Jeszcze w 1919 roku niemieckie y, B Kany Argarai ses nazwiskiem | 
postów z zwanych mniejszości narodo- | dokonawszy putschu i opanowawszy Lina- | >". mą byt prezesem arzystwa o | 
wych, a mianowicie 6 Niemców, 5 Żydów, | wę, zażądały od mianowanego pi” w torf pieki nad młodemi dziewczętami w Berlis | 
3 Rosjan (a w tej liczbie 1 staroabrzędo- | ców premjera: Niedry rozparcelowania zie- nie; wysyłał dziewczęta przez Antwerpię, | 
wiec) á I Polak, | mi między niemieckich żołnierzy. Niedra Hamburg, Rotterdam. Gdy sprawa została | 
Stosunki narodowościowe na Łotwie | obiecał to zrobić, lecz Łotysze przepędzili wykr a PZA Zaz zadko | 
an: w urody | * Niedręt Niemców:-Brzelękii.się oni busa. brzintała. depesz. Smt Eon natiis 
przypisują to szowinizmowi Łotyszów, Ło: | nie tej kolonizacji. rózumiejąc, że klo bẹ- | oddane SO danoi a ae p NC | 
e zaś — ni stosowaniu si ie posiadał ziemię, ten będzie ał w „ Sekre ; z egraf 
= oin FP nrag a> ; dási. j kraju. To też obecnie w stosunku do nie- | WAĆ na seat strony: do Waszyngtomą 
fednem | w drugiemu twierdzeniu jest trochę | midłkiej większej własności Łotysze prze- | do Taniyan do Iceias I po ło puddy 
racji, Łotysze dążą dô tego, aby szybko prowadzają reformę rolną w sposób bardzo mi b uzg już było, ie by A prawdy T 
kraj swój, uczynić _Jednelitym pad weglę- | stanowczy i bezwzględny. Zbiegli do Nie- | Y PP owszyolldem ca tem sianowis | 
; a na $ s £ : $ 
dem, naredowości Dlatego też Poz rg: 1 dig bia i atta ala $ kt tych ku, Że tu urodziła się „kaczka dzienrika- | 


ała kontroli wojskowej w N emczeth 


Paryż, 6 kwietnia. (P; A. T.). — Ha- 
s ogłasza następujący komumikat: Dele- 
cja francuska na konferencję ambasado- 
w przedstawiła dziś zrana reprezentan- 

państw sojuszniczych opinię rządu 
cuskiego, dotyczącą odpowiedzi nie- 
eckiej na notę w sprawie podjęcia kon- 
li wojskowej w Niemczech. Konferencja 
nała za wskazane nie ogłaszać żadnego 
ikatu o wymianie poglądów na tej 
erencji, dopóki odnośne rządy nie zo- 
a o nich powiadomione. Komentarze, 
e mogą być w tej sprawie ogłaszane 
z prasę, będą więc jedynie osobistą o- 
poszczególnych autorów. . 


Syinarja pol tyczna <ien.er. 


' Barmen, 6 kwietnia. (P. A. T.). — 
mclerż Marx wygłosił na zgromadzeniu 
rtji centrowej wielką mowę polityczną, 
której zobrazował wyniki pracy obecne- 
rządu w dziedzinie polityki wewnętrz- 
i zagranicznej. Mówiąc o sprawie od- 
kodowań, kanclerz oświadczył, że rząd 
a z całą sumiennością aw i 
znawców, zgodzi się jednak na za- 
onowane przez nich świadczenia tylko 
as, gdy one nie będą przekraczały sił 
arczych narodu niemieckiego. ` Je- 
dziś przedmiotem polityki obcych 
arstw, mówił kanclerz, jest to bolesne 
deprymujące, lecz musimy się zgodzić na 
ło owiązłkiem naszym jest prowadzić 


i 


litykę serc, a politykę zimnej rozwa- | wileje, nadawane w zaraniu wskrzeszenia tyszów pr. 144 że jeżeli zdarzył się wypadc UE 
Politykę tę atakują najwięcej koła na. | państwa, t j. w 1918 i w 1919 ralan innym | *karg nie słucha. mii Hil Bił p: a bodi + kobi A] 

zme w Niemczech, które zarzuca- | Rarodowościom, ij jr: znacznym o- Rosjanie cofają się przed ło- | Browna jest pochodzenia... linematogra- | 
rządowi, iż jest za słaby, ponieważ szu- | graniczeniom. Łotewski charakter kraju | tewskiego żywiołu na całej linji. Choć han- ficznego. Š y E 


wzmaga się istotnie z rokiem każdym, lecz | del z Rosją ma, zwłaszcza w przyszłości, i à PO 
nie w takim tempie, jak tego rząd łotewski | duże widoki, dzisiejsza ludność rosyjska Jedoak prawda nie była w zgodzie z | 
oczekiwał. Największe postępy czynią Ło- | Łotwy, choć liczniejsza od niemieckiej, ska- jaya „urzędowym podsekrctarzy stanu, | 
yt kosztem  pokrewnej ludności rosyj- | zana jest na bezwład polityczny. Przed rawdę ujawnił komitet niemiecki do wal- 

ej, która ma bardzo słabą świadomość | wojną ratowała Rosjan od zagłady nie ich ki z handlem kobietami w osobie prezesa | 
narodową, najmniejsze — kosztem Niem- | własna enćrgja, lecz pomoc Rządu i przy- d-ra\ Junga. 22 września spłowadzono do | 
ców, narodowo silnych i wspaniale zorga- | wileje narodowości „panującej“. Dziś to biura komitetu niemieckiego niejaką Annę | 
nizowanych. Od Niemców  oddzieliły się | wszystko należy do przeszłości. Gertler z Czerniowiec, która oświakiczyła, - | 
i przeszły do łotewskiego obozu tylko te że przybywa z Hamburga, dokąd zóstała | 
rodziny, które z pochodzenia łotew- 
skie, lecz w drugiej połowie XIX wieku z: 
e na karjerę podawały się za Niem- 
ców. . 


porozumienia z przemożnym przeciwni- 
. Koła te domagają się od rządu, aby 
e stosował się do postanowień traktatu 
ajskiego i aby odrzucił wszelkie daleko 
świadczenia, wynikające z tego trak- 
Naród niemiecki nie móglby wyświśgi- 
Poincaremu większej przysługi, jak 
"się stawić Francji nierozumny o- 
"Francja jest obecnie majwiększą siłą 
arną świata, a zbrodnią jest gnać bez- 
ych dziś ludzi przeciwko stokrotnie 
żmiejszej armji, zaopatrzonej w wszel- 
je najnowsze techniczne środki wojenne, 
śmy się stosowali do żądań kół ra- 
no - prawicowych, wówczas państwa 
ieckie rozpadłoby się niechybnie. 
Kolonja, 6 kwietnia. (P. A. T.). — 
“po południu na zgromadzeniu partji 
i minister spraw zagranicznych 
resomann wygłosił mowę o ogólnej sy- 
acj politycznej. W sprawie konfraktów 
: N iag fowcami a towarzystwem 


ń były kanclerz oświadczył, 
> ami rząd przemysł niemiecki ni 


, ani nie mo- 
j dźwigać ciężarów, 


Litwinów i Estończyków jest na Ło- | przywieziona 7 1 
‘wie niewielu, Litwini stoją kulturalnie ni- | mą ać e Soo i n 
ej od pepe. W miearanyoh tervtorjach | munkami. Brown namówił je, aby emigro- | 
e A a syste ab wały; za: oceanem znajdą lepsze warunki | 
Najwiekszy, antagonizm panuje mic: | Niemców. Chociaż Policy przez lat kilka- zany łą 
dzy Łotyszami i Niemcańni, sprawiedli- | tziesiąt panowali na całej Łotwie, a przez | Apna Gertler mirk wyjechała do 
wiony on jest zarówno przez rozwój histo- | lat kilkaset w Letgalji, to jednak panowa- | Berlina, aby sprawdzić ha miejscu, czy nae 
ryen PO or dwęn rado, - | zia polskiego nie można porównywać z nie | prawdę istnieje owo biuro emigracyjne, o 
a Ninan aka mieza wan | piecke i tefra deie 2 bo aieea, | pea Botnen sepuhi; że ono aimait 

k j F $ pS Wył | się ze względów filantropijnych tas | 


"700 laty pod pozorem ' | popularne i historycy łotewscy lubią prze- | niem r ? j nA 
ceea, ma Łotwę, podobnie jak | ciwstawiać mu popularne do dziś na Łotwie ką aj Doae Ei a aia sa Euros 
Zakon krzyżacki na Litwę. Przybysze wy- | panowanie szwedzkie. Ujemne strony pano- | Go! kraj paka a a ha? 
cinali w pień ludność, wyniszczali kraj go- | wania polskiego przypisać należy niegodzi- | wiród i gdzie ta cą S$ GE lub, d 
spodarczo, a wrćszcie osiedlili się na Ło- | wej polityce jezuitów oraz egoizmowi ro- opłacana. Biura nie pał as bo pe * zad 
twie i stali się panami tego kraju w naj- | dów szlacheckich. Ale błędem byłoby wi- | py Natomiast hre zabiodaAE Ty 
dzieć same ciemne strony. „Polacy nie dą- do bi a 03 a Ao gó 7 uj 
żyli nigdy do wynarodowienia Łotyszów, co | > handlem kobiet szt ; DR Dr i f 
dia Niemców było głównym celem. Stefan stwiendził że Anny M był y 
Batory, który u nas ukrócał samowolę szla- okióty. bede EAn srs śmy kod 
checką, Ehciał i na Łotwie oprzeć się na lu- | munek wyjechało na statku, noszącym naż- — 
dzie łotewskim przeciw samowoli baronów, wę ; Polonia” z Hamburga do i 
lecz rychła śmierć przeszkodziła tym do- | ki Po niie » Amery- 

brym zamiarom, A gdy nadszedł czas po- p) ż 


wynikających » 
ch kontraktów i dla należy przewi- | SZerszem, tego słowa znaczeniu, gdy Łoty- 
é, szomi przypadła rola chłopów pańszczyźnia- 
nych i parobków. Dola Łotyszów pogarszała 

się z wiekiem każdym. Jeżeli wszędzie w 
Europie dola chłopa była w XVIII w. nie 
do pozazdroszczenia, to w krajach nadbal- 

tyckich stała się. ona w trójnasób cięższa, ` 
gdyż do ucisku ekonomicznego przyłączyło 
pw prarain narodowe. Niemiec uwa- 

ał Łotyszów za rasę niższą i przez B 

stworzoną do niewolnictwa. o 


Powszechne zjawisko budzenia się ży- 
cia narodowego w XIX w. słabiej, niż gdzie- 
-|indziej, ujawniło się na i rż baroni 
nadbaltyccy, parci żądzą władzy, otoczyli 
siecią intryg dwór petersbruskich carów i 
faktycznie osiągnęli władzę nad całą Rosją. 
Oparci o tę władzę, tłumili bezlitośnie 
wszystkie -przejawy życia narodowego Ło- 

., Obdarzanie włościan łotewskich 
wolnością osobistą bez równocżesnego' ob- 
darzenia ich ziemią tatar do maso- 

wego wyzucia z ziemi o ieśo, w 
właszczenie zaś za czasów Pierra D II 
wskutek intryg baronów dało chłopu mniej. 
sze korzyści, niż na wszystkich innych tery- 
torjach rosyjskiego imperjum. 

I dziś jeszcze w 5 lat po zdobyciu przez | 
Łotyszów niepodległości Ridas niemiecka | być lojalnymi obywatelami państw® łotew- | biurokratyeznie, Działać z całą enengją. 
kraju nie może się pogodzić z faktem ist- | skiego. W sprawie zaś reformy rolnej cho- | Inaczej po co komitety? 4 
nienia młodego państwa. Niemcom się wy- | dzi nam o to, aby z dobrodziejstw jej na Czy istnieje handel kobietami i dzieć- 
daje, że to, co zaszło obecnie, ma charakter | Łotwie mógł korzystać bez przeszkód i tam- | my? Po ulicach wielkich miast, w ciemnych — 
chwilowy i minie, jak przykry sen. „Pań- | tejszy lud polski, pozbawiony ziemi. | zaułkach wiclkomiejskich j ma zslamych 
stwo wyjechali — mówi czasem ' ja | © J. Krzesławski, światłem ulicach, w cukierniach i restara- 
niemiecka — a służba skorzystała z tego jach, 1 i ma kinemat — 
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, ZI | 4 | ri, byki ZAE Goli! 
Kronika polityczna. |Zblizka i zdaleka’ | giii oss! Rojek dis 
KONFERENCJA POLSKO - JUGOSŁO- BY 7 kobiet, dla których niema w kraju pracy 
„ WIAŃSKA. CZY ISTNIEJE HANDEL KOBIETAMI? | ami możliwośc! tarnążpójści. wędrują w 
JE 4 arab TARE aa ha SDE dh świat na statkach, które nie bez 
lny ia s ARIA 7, godz. mide y'a się w | Przy Lidze Narodów działa stała ko- | dla nas noszą nazwę Cap Polonia. A my 
aw watufikaewinych | misja dla walki z handlem kobietami i dzie. | mielibyśmy być bierni, obojętni i ze soep- 

dukumentów zetyl acyjnych: ćmi, na której czele znajduje się stały se- | tycznym uśmiechem na ustach peżysłuchi 
1) konwencji o pomocy lekarskiej, podpi- | kretarjat w osobie wielce czcigodnej pani | wać się opowieści o niebywałem zdarzeniu? 
sanej w Białegrodz*: dnia 9 maja 1923 r., oraz ; Crowdy, Sekretarjat ten jest bardzo czyn- Ji kwietsje zły > Cenah K i 
2) konwencji handlowej, podpisanej w War- | ny. Pisze nieskończone cyrkułarze, cały | pysja Doradcza przy tys tj Aa, = y 
sżawie 25 października 1922 r. w świat obejmuje obręczą swoich wpływów doroczną swoją seajć aby rozpatrzeć p i 
Wymiany dokumentów dokonali: ze stro- | i stosunków. Stara się: prawo- | stony walki światowej z handlem i pet | 

ny polskiej p minisler spraw zagranicznych ' dawstwo owe i | daje | rzami żywym towarem! 

M Zamoyski, ze strony zań królestwa S.H. S. ` inicjatywę do zawierania konwencji mię: | -' ; 
Yewrem Simicz, poseł nadzwyczajny i mini- , dzynarodowych; stara się budzić zaintere- Henryk Bezmaski. 
ster pełnemocny. | | pyare dla tych smutnych spraw rządów j 2 ORAN 


wstania Kościuszkowskiego, wielki rewolu- Sekretarka pani Crowdy zebrała dal 
cjonista polski, rycerz bez skazy i demokra- | sze dame, które w sumie swojej składają 
ta do szpiku kości, Jakób Jasiński, daje ha- | się na obraz wysoce przykry. Can Polonia 
sło wkroczenia do Kurlandji, aby zbudzić | jest dkrętem, szej e z H s | 
lud łotewski do walki o wolność. Na rynku | Poprzez prng Holandji, Hiszpanji do | 
w Mitawie, rewołucjonikci polsey palą pu RM a ah | 
ee te ajkę, którą baroni łapów iy es micz T z o) ac ze 4 
A . i ; 
A w 1920 roku jakaż różnica w postę- kad ialr dy A Gala” zoba Je SAA 


powaniu Niemców i Polaków. Ni Wy- tz wiDórlinie 22 ś -pesen 
sylaja dla ujarzmienia Łotyszów banda roszył z Hamburga 30, gee eige A 
RES wspólnie walcz A i Soei bodi) 
Łotysami przedw bolazewikom o owcbo | | bylyby urateuanes, Ziocayiey. "a OPiS 
p m kunowie iby poch 
Stosunki między Polien i Łotyszami | uczynku. Nie uczycił 


£ 2 
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jako polityka i uważa, iż krytyka za- 
iczna w tej sprawie nie może Niemcom 
nic do zarzucenia. Następnie, wspo- 
ic o tak zwanych organizacjach pa- 
mych w Niemczech, minister zazna- 
> jego zdaniem organizacje te, nie 
rakteru ani wywrotcwego, ani mie 


j 4 ja 1 r jp 4 
Wiałemoj (eleman. 
Profesor rzymskiego uniwersytetu, Momi- 
odebr. at sobię życie ` 
— W Rzymie zmarł były minister Sacchi, 
W Lahoro w ciągu marca zmarło 25. 
na dżumę. Epidemia wygasa. pO 
„Matin” donosi z Br$kseli, iż parowiec de 
i „West Suskip”, przybywający z Bo- 
u. oraz parowiec belgijski „Sierra Grando”, 
ający do Antwerpii, zderzyły się na rzece 
je przy wejściu do portu antwerpijskiego. 
j Grando” poszedł na dno, Załoga cała oca- 


i W Madrycie na przejeżdżający przez: tor 
wy ciężarowy samochód wojskowy, wpadł 
, zabijając 4-ch żołnierzy, raniąc pięciu. 
W Strassburgu dwa samoloty zderzyły się 
ietrzu i spadły zdruzgotane na ziemię, Dwie 
zabite. UNA obni] 
 Ubieg'ej nocj dały się odczuć w księstwie 
y trzęsienia ziemi, które wyrządziły szkody 
ne: ofiar w ludziach nie było ża 
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-C edoynanatówi Salt, 
‘œ <fodnie z uchwałą Egzekutywy Mi 
Socjal. w Luksemburgu, odbyła saus poe 
ca r. b. konferencja tow. Crampa i Adlera 
wo stavicu Międzyn. Zawodowej 
aux, Mertens, Oudegeest, Sassenbach), 
celu powołania.do życia wspólnych komi- 
„ do przeprowadzania wspólnych akcji 
a międzynarodówek. Postanowiono utwo- 
kassi narazie komisję do dwóch spraw: ratyfi- 
konwencji waszyngtońskiej o- 8-godz. 
u pracy, oraz układów gwarancyjnych, któ- 
będą przedmiotem obrad Ligi Narodów. 
komisji weszli Cramp i Adler, oraz Mer- 
i Qudegeest. 
gi sprawie międzynarodowej defnonstras 
przeciwko wojnie przedstawiciele Mię- 
deyn, Zawod. wysunęli datę 21 września, So- 
Salistycznej zaś — 30 lipca i obie strony ob- 
k 4 przy tych datach. Na posiedzeniu Egze- 
utywy w czerwcu zapadnie ostateczna de- 
 €yzja. 
ONO ARP O tę PREOOPOZ A 
Warszawski O. K. R. P. P. S. wzywa tow. 
tow. do składania datków pieniężnych na o- 
| tiary powodzi. Ofiary przyjmuje Administra- 
ĉja „Robotnika”. 
a uria 0 PO R A GTE MENWEEE 


Azti płastyczie. 


WYSTAWY „PRO ARTE" I „BLOKU* '). 


Czytając w- dziennikach , warszawskich 
Sprawozdania z wystawy „Pro Arte”, ma się 
d ażenie, że jest oma czemś imponującem, je- 

Ynem w swoim rodzaju, ba, że od niej rozpo- 
Szyna się jakaś nowa era w dziejach malarstwa 
iego. Dowiadujemy się z tych sprawoz- 
dań, że w wystawie wzięli udział „ludzie istot- 
e pracujący twórczo, oddani ideom, stano- 
ym dałszy ciąg zadań złotego okresu na- 
"pkt sztuki"; że zostały wystawione „dzie- 
bardzo dużej wartości malarskiej", „kreacje 
© głębszem artystycznem znaczeniu”, „prace 
Kapitalne". Ach, gdyby się nie wiedziało, co 
to jest „Pro Arte", w jakim radosnym nastro- 
M, z sercem pełnem oczekiwania, szłoby się na 
wystawę! Ale tak idzie się do „Zachęty“ 
- Niechętnie i to, co się widzi, usprawiedliwia aż 
Nadto te posępne przewidywania. ` R 
|| Wymieniam ma chybił trafił kilka z tych 
»prac kapitałnych". 
Pozbawione jakiejkołwiek kompozycji, ma- 
; "z pomocą drobnych niesharmonizowa-, 
Rych pomiędzy sobą plamek barwnych, tonące 
W powodzi ultramaryny widoki miejskie Bro- 
paława Kopczyńskiego („panorama ciekawych 
„ mentów budowlanych, opromienionych od- 
i Powy artysty”, zdaniem jednego z recenzen- 


ni 
re 
Do 


_P ełne błędów rysunkowych, brudne w kolo- 
_TZe obrazki batalistyczne Stanisława Bagień- 
według tego 


skiego („prawdziwa rewelacja”, 
_ Samego krytyka). 

` Źle rozmieszczony w przestrzeni, włłoczo- 
By w zbyt ciasne ramy autoportret Czesława 
„ lańskiego („dzieło poważne, utrwalające reno- 
 Mę dobrego portrecisty”, zachwyca się inny 


_ fecenzent). —, 
|. Zapewne, nie Ua A obrazy na wysta- 
Wie „Pro Arte" stoją na tym poziomie. I ty- 
„ taj znajdzie się jakiś pejzaż Masłowskiego, ja- 
| kaś martwa natura Krasnodębskiego, jakieś 
_ Studjum psychologiczne Kamieńskiego, które 
- dziury w ścianie nie czyni. Przeważnie jednak 
_ teszło się w tych salach to tylko, co dziś w 
- Blagtyce polskiej jest nie twórczością, lecz je- 
ż dynie wprawą, rutyną, szablonem; to wszyst- 
x ko, co „sentymentem” lub „ideowością” usiłu- 
_ IE powetować — qapróżno — zupełną niemoc 
- twórczą. 
« , Niech więc członkowie „Pro Arte" oka- 
_ Szają się wzajem: my nie mamy powodu dłużej 
mimi zajmować. Udajmy się raczej na'Ma- 
_ łowiecką 11 do magazynu samochodów. firmy ` 
aurin'i Clement, gdzie, jak przystało na wiel- 


Dicieli maszyny — tego wcielenia logiki, . do- | 


< Skonałości i maksymalnej ekonomji — wysta- 

Wili swoje prace „kubiści, suprematyści i kon- 
 Btruktywiści”, zrzeszeni w mową grupę „Blo- 
Ru" (prócz tego jeden z członków „Bloku”, p. 
r Henryk Berlewi, wystawił swoje prace także 
_ Oddzielnie — w magazynie samochodów, firmy 
„ Austro-Daimler na Wierzbowej). Do wystawy 
ne: lej, zarówno jak do wydanego przez nową gru- 
_ Bę numeru 1 czasopisma „Błok', jeszcze po- 
 Wrócimy; tymczasem zaznaczamy, żę członków , 


„Bloky“ cechuje przedewszystkiem dążenie do,. 


_ Wyrugowania z dzieła plastyki przedmiotu”, 
- treści”; malarstwo i rzeźba stają się w ich 
A ręku sztukami w najwyższym stopniu abstrak- 
— €yjnemi — konstrukcjami brył lub układami fi- 
/ Ur na płaszczyźnie, które to bryły lub figu- 
- Ty mie, mają niczego „ptzedstawiać”. Wpraw- 
| dzię w tem, co dotąd zostało pokazane, widzi- 
_ My raczej próby i eksperymenty, niż, dzieła 
Skończone, witamy jednak nową * grugłę arty- 

 Styczną z całą życzliwością i będziemy śledzili 
KU zainteresowaniem jej dalszą działalność. 
zysk Miec 


*) Nasi sprawozdawcy artystyczni korzystają 
| W „Robotniku” z pewnej autonomii. W danym jed- 
| Bakrwynadku Redakcja musi się zastrzedz, ż* 160- 
d nie podziela życzliwości i zainteresowania 5ła*. 

ownego swego współpracownika dla owego „Blo- 
"który w oczach naszych jest dziwactwem bez 
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` dzie, którzy pod pozorem akc 


_ rozumnej 
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i tek, 7 


kwietnia 1924 r. 


ponen 


Kasa targowa. 


Niedawno na 
których pism zjawi 
sane przez | 


połecznej 
chcą podciąć byt wszystkich handlujących 

łem i a.. Jeżeli chcecie temu za- 
radzić, obronić rodziny od zguby, bierzcie 
udział w Zjeździe Zrzeszenia, który się od- 
będzie w dniu 29 marca”. 

o Sens itego zagadkowego ogłoszenia, na 
które mało kto z poza ster zainteresowa- 
nych zwrócił uwagę, był tajemniczy ħa- 
wet dla ludzi bliżej z handlem zwierzętami 
rzeźnymi i mięsem obeznanych. 

O co chodzi pp. handlującym? Kto są 

ci złoczyńcy, którzy pod pozorem akcji 
nej na byt ich rodzim czyhają? Z za- 
ciekawieniem c sprawozdania ze 

Zjazdu, któreby szerszej publiczności kon- 
sumentów mięsa wyj o o co tu chodzi. 
Napróżno jednak! Dowiedzieliśmy się z 
pism, że p. wice-pre pt Iiski pięknem 
przemówieniem, zachęcającem do usilnej, 
pracy otworzył Zjazd handlują- 
cych bydłem i trzodą. Ale co na tym Zjeź- 
dzie uradzono, o tem w prasie głuche mil- 
czenie zarówno w tekście, jak w dziale 
ogłoszeń, tak niedawno pełnym wiadomo- 
ści o Zjeździe. Można więc tylko domyślać 
się przyczyn ní ju Pp. handlujących- 
Mięso w Warszawie wołowe czy wieprzo- 
we niepomiernie jest drogie. Handel zwie- 
rzętami rzeźnemi oddawna ujęty jest w 
ręce mewielkiej gru y handlarzy hurtowni- 
ków, przyczem handel bydłem rogatem i 
hurtowa sprzedaż mięsa wołowego, cielęce» 
go i baraniego znajduje się 


W. 

Chcąc. poprawić warunki handlu i imo- 
żliwić wzięcie w mim udziału kupcom nie 
posiadającym większego kapitału, dopro- 
wadzić do ujawnienia istotnych cen tran- 
zakcji, stanowiących obecnie Aa zyj 


dłową, władze ' 
mniej lub więcej 
-` Opierając się na doświad: 2 

miast Niemiec i dawnej Austrji, Wydział 
I] magistratu zajął się w 1922 r. sprawą 
stworzenia instytucji Hinansowej, której za- 


„daniem byłoby załatwianie, a tem samem 


. j 


ujawnianie wszelkich tranzakcji kupna i 


sprzedaży zwierząt rzeźnych. 


Po szcześółowem zapoznaniu się z Or- 
ganizacją istniejącej w Krakowie, na cen- 
tralnej tarsowicy zwierząt, kasy targowej 


li przekonawszy się o pożytecznej działal- 


ności tej instytucji miejskiej, Magistrat 
a RT e Kasy Teyowej 
miejskiej projekt „Sta yi 
przy targowiskach zwierząt rzeźnych” któ- 
ry przez Radę miejską został uchwalony w 
stycznit 1923 r. i i l 
Zadaniem Kasy Targowej ma być: po- 
'bieranie od nabywców należności za wszy- 


stkie, zwierzęta rzeźnie, sprzedawane na tar 


| Prowincja, 


ŻYRARDÓW. 
(Kor. własna). 
W dn. 1 kwietnia odbył się w sali Domu Le- 

dowego tumay wiec P P. Ad 
"|. Po zreferowaniu sprawy zakładów żyrardow- 
skich tow. Paczek, odpowiadając na kłamstwa p. 
Królikowskiego, (który na kilka dni przedtem, 
swoim zwyczajem. rzucał na wiecu oszczerstwa na 
p P. S), omówił szerzej szkodliwą działalność ko- 
munistów. j E. 
Próby rozbicia wiecu przez: warchołów komu- 


+ 


_niczem. Ponieśli oni na tym wiecu stanowczą kię- 


skę. y 
Robotnicy m. Żyrardowa dziękowali tow. po- 
słowi gorącemi oklaskami za druzgocącą krytykę 


czył tow. Pączek swoje przemówienie, a okrzyk 
ten zebrani powtórzyli z entuzjaz | 
za 
JABŁONOWO (Pomorze). 
(Koresp. własna). 
Wśród kolejarzy. 


o Dnie 28 marca odbyło się zgromadzenie %olee 
jarzy, czionków Z Z. K. i sympatyków. Referat 
wygłosił tow. Daroszewski, poczem uastąpiła dy- 
„glusja. Przyjęto rezolucję, protestującą przeciw 
niesprawiedliwie przeprowadzonej redukcji w ko- 
jejnictwie i wyrażającą wotum zaufania W. (W. Z. 
Z K«oraz Z! P; P. Siis A. 


paea 


E aa aa; 


mistycznych, znajdujących cię na sali, spełzły na 


E 
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komunistów. Okrzykiem. Niech żyję P P, S. zakoń: - 


załatwianie komisowej sprzedaży lub kup- 
na na targowiskach cwierząt rzeźnych i 
wreszcie udzielanie kredytu nabywcom na 
zakup zwierząt na targowiskach, a sprze- 
dawcom pod warunkiem dostarczenia zwie- 
rząt na targowiska. 

Działalność kas niewątpliwie winna 
się przyczynić do uzdrowienia handlu w tej 
dziedzinie, a co za tem idzie i obniżenia cen 
mięsa. h 

* Rejestracja wszystkich tranzakcji i 
wypłata nałeżności za sprzedany towar 
pośrednictwie kasy pozwoli nareszcie 
ujawnić faktyczne ceny, płacone na targu 
za zwierzęta rzeźne; kocnisowa dostawa 
bydła na targowisko umożliwi detalistom 
nabywanie towaru rzeźnego bezpośrednio 
i z pierwszej Woda a o sze 
regu ików; udzielenie zaś y- 
tów i zaliczek drobnym detalistom wyzwoli 
2 ostatnich z zależności od  hurtowni- 
ów 


Dostępny i ułatwiony kredyt niewąt- 
liwie wpłynąć winien na zmianę warun- 
ków w handlu zwierzętami rzeźnemi; zada- 
je to spełnić może jednak Kasa targowa, 
jedynie jako instytucja społeczna, pozosta- 
jąca pod bezpośrednim na Magi- 
stratu. Stojąc na stanowisku objektywnem, 
Kasa będzie mogła racjonalnie udzielać 
kredytu poszczególnym jed „ pomi- 
jając wszelkie wzgłędy natury prywatnej. 
Projektowana już od dłuższego - czasu 
instytucja ma wkrótoe zostać urzeczywist- 
niona. Organizację Kasy wziął w ręce Wy- 
dział zaopatrywania. å 
Po tych kilku słowach wyjaśnienia 
alarm handlujących bydłem i nierogacizną 
staje się mniej zag i È 
A jeśli dodać jeszcze, że na targowi- 
sku zostały już. wprowadzone, przewidzia- 
ne przepisami wykonawczemi do statutu 
Kasy Targowej „Karty umowne“, „które 
winny zawierać datę, nazwisko kupującego 
i sprzedającego, ilość i wagę sprzedaa ych 
„zwierząt i cenę kupna za 100 leg. żywej wa- 
gi, to alarm ten staje się zupełnie zrozu- 


ń Jakto? Tajemnica handlu mięsem, tak 
skrzętnie zachowywana ma zniknąć? Ceny 
i obroty mają stać się jawne?  Nietylko 
urzędnik podatkowy, pobierający podatek 
od obrotu ma mieć ułatwione żadanie, ale 
i zarząd Kasy (w klórym, oprócz reprezen- 
tantów sprzedawców bydła, zasiadać mają 
nietylko przedstawiciele rzeżników i masa- 


rzy, ale przedstawiciele producentów — 
Gkraliego Tow. Rolniczego i Kółek rol- 


niczych) ma znać ceny, po których hurtow= 


nik zedaje! Okropność! 

Przecie znając te ceny i widząc różni- 
cę między niemi a cenami płaconen$ na 
wsi, producenci zechcą może pr by- 
dło i nierogaciznę bezpośrednio „Kasie tar- 
gowej” dla komisowej sprzedaży, wtedy 


zaś biedny hurtownik, nie przyzwyczajony 
dp zadowałania się małym zyskiem, zosta- 
mie bez zajęcia i bez chleba. Więc alarm 
p. prezesa Nikoniuka i głównego organiza- 
tora Zjazdu, p. Latawca jest istoinie uza- 
sadniony. | 


-Jeśli Magistrat uruchomi Kasę targo- . 


wą i sprawnie ją poprowadzi, zasłuży pra- 
wdziwie ma niezadowolenie’  oburzonych 
uczestników tak pięknie przez p. Ilskiego 
zagajonego Zjazdu handlujących bydłem i 
trzoda, ale jednocześnie zasłuży na wdzię- 
czność ludności stolicy. 

z Teodor Toeplitż. 


Giosy czytelników. 


Administrator domu przy ul Tamka 32 
i dzielnicowy z X okręgu zmuszają lokatora 
do ochrzczenia dziecka. 


"Po urodzeniu mego dziecka admihisfra- 
tor domu, w którym mieszkam, przy ul. Tam- 
ka 32, wezwał do siebie moją żonę, nalegając, 
aby ochrzciła dziecko. P. administrator zada- 
wał przytem tak szczegółowe pytania w 
(związku z urodzeniem dziecka, że żąna moja 
odpowiedziała, iż dłużej już zostać w miesz- 
kaniu administratora nie może, dziecko bo- 
wiem zostało w domu bez opieki, ale jeśli p. 
administrator przyjdzie do nas, udzieli mu in- 
formacji co do szczegółów urodzenia, któremi 
p. 2dministrator tak się zainteresował. 

Tymczasem administrator napisał raport 
do okręgu, że nie chcemy chrzcić dziecka i w 
związku z tem przyszedł do nas dzielnicowy 
z X okręgu, wymyślając nam i grożąc, że o ile 
nie ochrzcimy dziecka, możemy wyjechać do 
Rosji, bo tu są takie porządki, że dzieci się 
chrzci! Ek SEI 

Jakie prawo mają wtrącać się do sprawy 
ochrzczenia dziecka administrator domu i ko- 
misarjat policji? '""P.'B. 


Robotnicy ponierajcie 
-swoje pismo codzienne 
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"ków dzielnicy. 
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Ruch robotniczy 
W poniedziałek, dn. 7 b. m. 
Okręgowy Komitet Robotniczy P, P. S, O £. 
wiecz., bp ii O K. R, AL Jerozolimskie = 
odbędzie się posiedzenie O. K R- P. P. S. 
We wtorek, dn. 8 b. m. ' 
Dzielllica Wola-Czyste. O godz. 6, Wolska < 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicow 
oraz o godz. 1, ogólne zebranie członków dzielni 
Dzielnica Powązkowska. O godz. 7, Okopo 
30 m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dz 
nicowego. | ; PY 
Dzielnica Praska. O godz 7 w lokalu dziel 
nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra 
członków dzielnicy. Gł 
Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7, Czer- 1 
niakowska 193, odbędzie cię ogólne zebranie czł z 


Tramwajowa Org. P. P, S. O godz, 7 w 
O. K. R, Al Jerozolimskie 6, odb się 0 
zebranie Tramwajowej Org. P., P. : 


Ruch zawodowy. | 


POSIEDZENIE KOMISJI CENTRALN. 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. | 


w poniedziałek dnia 7 kwie 
pp. w lokalu Komisji — W 


i daf 


odbędzie się 
nia o godż. 5 
recka 7, II p. 
Na porządku obrad sprawa 
górników o utrzymanie da 
czasu pracy i mordów policji, dokonś j 
na strajkujących. PET ES 
Wszyscy obecni w Warszawie człon- 
kowie Komisji muszą się stawić abowiąz- — 
kowo i punktualnie. WCM 
Sekretarjat Komisji Central: 
ZJAZD DOZORCÓW. — 
- Zarząd Zw. Zaw. Dozorców domowych - 
Polsce zawiadamia, że w dniach 2, 3 i 4 maj 
r. b. odbędzie się zjazd krajowy. Wobec 
wyższego wzywa się wszystkie 1 
do natychmiastowego nadesłania sprawo: 
zwołania zebrań celem przeprować 


noczas 


Statutu i wszelki: materjały nadesłane 1 
być najpóźniej do dnia 27 kwietnia r. b. 
adtesem: Zarząd Zw. Zaw. Dozorców Do 
wych w Polsce, Warszawa, Leszno 48. 


Bezplatna poradnia Rady Zw. Zaw. dla 
ków Zw, Zaw czynna jest bez przerwy w 
przy ul. Wareckiej 7 (II piętro) w środy i. 
w godzinach od 7 — 8 wiecz. 

Ze Zw. Metalowców. Dn. 9 b. m o godz. 
w lokalu Związku, Leszno 53, odbędzie się 
dzenie Zarządu sekcji dructarsko - gwoździ 
O pinktualne przybycie proszeni są wszyscy 
kowie Zarządu] ponieważ rozpatrywane będą 
wy b. ważne, Sekretarz sekcji prosi o konie 
przybycie tow. tow.: Niepostena, Dąbro 
Dobrzyniaka | kęeyjt SE 

Związek Prać. Miejskich, Warecka 7. W 
niedziałek o godz, 7 wiecz. w lokalu Związki 
będzie się posiedzenie Zarządu Związku, O 
łu Warszawskiego. Ok 


Ruch spółdzielczy 


Związek Robotników Przemysła Spożytw 
We wtorck, dn, 8 kwietnia o godz. %ej ppoł. w 
kadu przy ul, Chłodnej 41, odbędzie się posted: 
Wydziału Wykonawczego, Proszeni są o pr 
cie taw. tow.: poseł Dobrowolski, Morawski, 
dowski, Stanioch, Laskowski,  Grymin, 
Marks, Walentynawócz i Ropenber$. 


pi: 
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POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZE 
Nakładem Wydziału Finansowego C. K. W. 
rzecz „Centralnego Funduszu Prasowego P. P. 
zostały wydane 4 pocztówki z pieśniami robi 
czemi: N Awe 
„Międzynarodówka”. 
„Czerwony Sztandar”. Naa; 
„Na barykady”. Mi 
„Gdy naród do boju”. ę 


Cena sprzedażna każdej pocztówki 150 tys 

Organizacjom partyjnym i robotniczym z 
tem 34. zh 
Zamówienia adresować: Sekretarjat CE 
Warszawa, Warecka 7. 


Na raty 
wykułntne gotowa garnitu »alta 
Aai hazis | na zamówienie ores 
Manufaktura wszalklego rodz 

Specjalny dział wojskowy 

Marszałkowska 52 


Poleca R Jacht i A Solomon 


uwaga po cenach zniżonych 


NA RATA 


wykwintne Okrycia damskie, kostjun 
et araa i pa ie orez manufaktura 


f: „GOLDHAFT” ż 
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Wiotnie; pługi I brony żel, 


kultywatory. 
«benzynowy, zbiornik żelazny, _ 


i ¢ 


Szczegóły 
patrz: 


KRONIKA. 


s STAN POGODY 
(według. danych Państw.. lostyżutu Meteorolog ). 


~ Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w, 
arsa wig + 100.4, najniższa + 20.4. 

+, Przewidywany przebieg pogody w dniu-.dzi- 
ejszym: cieplo, zachmurzenie. umiarkowane, sła- 


e wiatry 2 kierunków południowych lub cisza. 


Zakaż sprzedaży cali chloricum, Wobec zbli- 
żającego « się. przedświątecznego zwyczajowego 
strzelania oa wiwat na ulicach miasta, komenda 
policji wydała komisarjałom zarządzenie, niedo- 
puszczania do zaklócania w ten sposób spokoju 
publicznego i pociągania winnych do odpowiedział. 
i W związku z tem Kom Rządu na m st. 
Warszawę wydaf polecenie zakazujące sprzedawa- 
mia przez apieki, sklady apteczne, qnydlarnie oraz 
inne sklepy. cali chloricum, włącznie do dn. 10 ma- 
Sprzedaż cali chlor dozwolona jedynie za re> 
tami. (v.]. | 

Walowyzacja opłat za duplikaty wojskowe, W 
ązku ze. znacznym wzrostem kosztów admini- 
acyynych, dotychczasową stawkę 10.000 mk pol. 
' za każdy wydany duplikat zaginionego dokumentu 
wojskowego, zwaloryzowano do wysokości 10 gro- 
y według kursu franka wałoryzacyjnego (v.). 


Skarb Pracy Oświatawo . Kulturalnej, zorga- 
Nany w celu niesienia pomocy finansowej in- 
jom oświatowym, rozpoczął akcję organiza. 
ofiarności publicznej na cele pracy oświato- 
kulturalnej wśród dorosłych i pa roku działal- 
nadsyła nam sprawozdanie, z którego notu- 
emy najważniejsze ustępy. 

Na poperających. członków. „Skarbu” zapisało 
dotychczas 12 powiatowyc hzwiązków komu- 
ch, 5 miast; 8 orgamizacji społecznych, 12 go- 
irczych i 290 osób 

W akcji zbierania ofiar „Skarb” zdołał pozy- 
współpracę 1200 osób, przeważnie nauczycie. 
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‘Blans ma 31 grudnia 1923 r. określa majątek 
bu” na 26.779 914.485 mk, (obecnie. około 45 
ndów), w. tem 10.796.164,485 mk, było w gotó- 
(przeważnie w dolarach na r-ku P, K. K.P.) 
000.000. mk. wartość ruchomości i 15.705.750.009 
wierzytelności, z tytułu pożyczek udzielonych 
amizacjom oświatowym. 

Podejmując budowę w Warszawie Domu Pra- ; 
wiatowo.Kulturalnej, „Skarb” unikał dotych- 
rozpraszania środków na bieżące potrzeby or- 
zacji YA i udzielał pomocy jedynie w 
mie i Są ąc 9.200 złotych na kupno . 
umi i 6.550 och na wydawnictwa, 


Poszła lotnicza. Z dniem 1 kwietnia r. b. wzno- 
lo pocztową komunikację lotniczą dla przesy- 
c listowych na przestrzeni Warszawa — Praga * 
Strasburg — Paryż, i Warszawa — Praga — 
eń —- Budapeszt — Belgrad — Bukareszt. Sa- 
ty odłatają z Warszawy codziennie, z wyijąt- | 
m niedzieli o godz. 12 w południe, a przybywa- 
ją dd Warszawy o godz. 15 po poł. Przesyłki lot- 
ze. „mają być nadawane jako przesyłki pośpie- 
Op. ala dodatkowa za przewóz przesyłki sa- 
m równa się pojedyńczej zwykłej opłacie 
owej od wagi w odnośnej relacji, Opłaty do- 
we pobiera się w gotówce, inne opłaty przez 
nie na przesyłce znaczków pocztowych. 
yłki poczty lotniczej mogą być nadawane nie- 
o do Francji, Czechosłowacji, Austrii, Węgier, 
ó osławii i Rumunji lecz talsże do innych krajów 
'do Ameryki Północnej w przechodzie przez 
jie wymienione kraje W tym ostatnim wypad- 
nadawca zaznacza w adresie, do któtej z sied- 
u wymienionych na wstępie stacji lotniczych od- 
na jprzesyika ma być odprawiona pocztą lotni- 
, umieszczając uwagę: „Par avion de Warszawa 
Paris", albo „Par avion de ‚Warszawa a Stras- 
g" i t d. Przypadającą opłatę dodatkową za 
_ przelot oblicza się wówczas według podanego 
przez nadawcę portu lotniczego. u 
"Z powodu niekorzystnych dia żeglugi powietrze 
j warunków atmosierycznych przy wznowieniu 
żeglugi Towarzystwo nie, gwarańte regularnej 
acji lotniczej. Przesyłki poczty lotniczej 
więc przyjmowane, jedynie, na wyraźne ły- 
'madawey. Na’ wypadek /niewykonania prze- 
OZU przesyłek saniolotem/ przysługuje nadawcom 
c | přzesylek w razić reklamacji prawo do zwrot- 
otrzymania opłaconych dodatkowych należy- * 
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stacji lotniczej później. niż przy przewozie 
| tychże koleją Obecfie nadchodzą odsyłki lotni- 
| cze z Warszawy do Pragi tego samego dnia, do 
yża i Wiednia dopiero drugiego dnia. 

Nagrody Kasy im. Miamowskiego. Z! BAW? 
p aż i pa nagrody za r. 1923 Kasa im. Mia- 
newskiego przyznała nagrodę < zapisu Z Puieckie- 
|. Janowi Pteśnikowi, profesorowi Uniwersytetu 
Kazimierza we Lwowie za pracę p t „Miżsta 


a 


a. ef e lokomobile benzolowe, Samochody; 


prasy do siana moiorowe i konne, 
kocioł lo omobilowy, balon do tlenu, 


„DEMOBIL" Wyt 7-1. 


` Termin składania ofert do dna 24 kwietnia r. 


za przelot, o ile przesyłki nadejdą do końco- ' 


| szczęście lekko, udał się o pomoc do ambulator- .! 


-MiM 


ROBOTNIK poniedziałek, 7 kwietnia 1924 r. 
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pługi motorowe, trak- 
Królewska 23. 
motor 


c 


w Warszawie; 


barak drewnia 


w Łucka, ominikańska 
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Dodatek za pielęgnacją dla inwalidów stopie | 
nych Władze wojskowe zwróciły ponownie uwa- 
gę komisjom rewizyjnym oraz P K. U. (referat in- 
walidzki), że prawo do przyznawania dodatku na 
pielęgnację dla inwalidów wojskowych posiadają | 
ci, którzy utracili zdołność do pracy zarobkowej 
ponad 70%: 


Psia sprawa, Obrana przez Wydział. zdrowia 
magistratu m. Warszawy specjalna komisja, w celu 
omówienia sprawy nadmiernej. ilości psów w stoli- 
cy i środków walki z tem złem. opracowala cały 
szereg wniosków. Komisja poleca: 1) zwrócić się 
do władz miejskich ze wskazaniem na konieczność 
wydatniejszego opodatkowania psów i prowadze- 
nia. ściślejszej ich rejestracji, 2) zwrócić się do pre- 
zesa sądu okręgowego z prośbą o wymi ierzanie wyę 
sokich grzywien na właścicieli psów, puszczanych 
samopas i zanieczyszczających nieruchomości, 3) 
zwrócić się do magistratu z wnioskiem o powięk- 
szenie opiaty za wykup przez wiaścicieli ujętych 
na ulicy i dostarczonych do zakładu utylizacyjmego | 
psów. Komisja uchwaliła zwrócić się nadto do ma- 
gistratu z wnioskiem urządzenia we wspomnianym 
zakładzie kamery do trucia psów chilorofarmem, 
uznała bowiem zaprowadzony od niedawna spo- 
sób uśmiercania «ch przez podskórne wstrzykiwa- 
me rozczynu cjanku potasu — za b. kłopotliwy i 
niebezpieczny. Wydział zdrowia aprobował powyż- 
sze wnioski i złoży je magustratowi.' (b) 


Z Polskiego Towarzystwa Medycyny Społecz- 
nej. Dnia 18 b. m odbyło się w lokalu Tow. dite- 
ratów i dziennikarzy posiedzenie członków Pol- 
skiego Tow. Medycyny Społecznej, na którem dr. 
J Budzińska . Tylicka wygłosiła referat: „Zarzą. 
dzenia Magistratu m Warszawy w dziadzinie sa- 
nit smej i opieki społecznej”, a dr, Bujalski ref 
ratt „Si 'żba przygotowawcza i egzamin sanitarny 
dla kandydatów do służby w administracji”. 

Po odczytach wywiążała się dyskusja, w któ. 
rej zabierali głos dr dr, Budrińska Tylicka, Bujai- 
ski, Dłuski, Grabowski, Knappe, Karal, Hifarowicz. 
Srebrny i Szwarc, 

Na wniosek Zarządu członkowie postanowili 

przyłączyć Polskie Tów. Medyc ŁA Społecznej do 
Konfederacji Jeneralnej praco ów umysłowych. 
Siedziba której zmajduje się w Paryżu, 


Walne Zebranie cpłcnków Spółdzielni Akade- 
mickiej w Warszawie. Walne Zebranie Członków 
Spółdzielni Akademickiej odbyło się w Pałacu 
Staszica dnia 17 marca b, z. 

| $prawozdamie Zarządu : Rady Nadzorczej wyę 
kazało. że rok 1923 był dla Spółdzielni z jednej 
smomy ze względu na dewalnację marki b. ciężki, z 
drugiej zaś strony przejście na ceny rynkowe po- 
zwolło nietylko całkawicie pokryć | dewaluację 
funduszu udziałowego i społecznego, ale sari f 
rok sprawozdawczy pewną nmadwyżką, 

"W dalszym ciągu zztwierdzono bilans za r, 1923 
zamknięty sumą mkp. 8.157.248.000. i wykazujący 
nadwyżkę mkp 5.370 247.000 

W sprawie udziałów powzięto następującą ur 
chwałę: udział wynosi 5 złp., wpisowe 1 złp.; przy 
zapis e członek wpłaca 1 złp, jako wpisowe i 1 
złp tytułem 1-ej raty udziału, następne zaś 4 złp. 
w czterech równych ratach kwartalnych; dla daw- 
nych członków ostateczny termin dopłaty do 5 złp. 
—1 stycznia 1925 r. ze szczególnem uwzględnieniem 
bonifikat ad sum wpłaconych za towary. 


Po wyborach. nowej Rady- Nadzorczej uchwa- | 


lono pozatem reorganizację Kasy Oszczędności, w 
tym sensie, aby odtąd przyjmować wkłady w złot. 
polskich, Wreszcie uchwalono następujący podział 
nadwyżki: po opłaceniu podatku: 309%, na fundusz 
społeczny 10%, ma fundusz zapasowy. 100 złp. na 
udział w wystawie gandawskiej, a resztę na zwroty 


od zakupów (dywidendę), 
WYPADKI. 


Pod kołami tramwaju. Pod przyczepny wagon 
linji tramwajowej ur. 17 na ul Nowowiejskiej w 
pobliżu gmachu Politechniki dostał się 9-leini. Zy- 
gmunt Koczal (Piękna nr. 41), kktóry doznał amiaż- 
dzenia prawej nogi. Lekarz Pogotowia przewiózł 
chłopca w stanie ciężkim do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 

_Podrzucone dzieci, W ciągu ubiegłej doby zna- 
leziono dwoje podrzuconych dzieci — fedno płci 
męskiej, drugie — żeńskiej w następujących punk- 
"tech miasta: Nowolipki nr, 4 i Warecka nr 11. 
Dzieci przesłano do domu wychowawczego przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus. | 

Tajemnicze postrzelenie. Na! ul. Karolkowej | 
rieznany sprawca postrzelił z rewołweru przecho- | 
dzącego 26-leiniego Józefa Pawlikowskiego. urzęd- | | 
"nika pocztowego (Chłodaa nr. 48) Raniony na | 


jum Pogotowia. gdzie lekarz stwierdził ranę pod- 
bródka 

Zamachy samobójcze. Zamieszkała w domu nr. | 
106 przy uł. Pańskiej 29-letnia Marja Bondarkowa Í 
usiłowała pozbawić się życia przez zadanie sobie 


| nożem g!ębokiej ray klatki PARYS Pogotowie 


| Wydawca: Rada 'Naczelaa P. P. S 


" 


przewiozło PARE w 
szpitala Dzieciątka Jezts,” 
— W bramie demu ar. 100 przy ul. Pańskiej 
28-letni Leopoid Borowski, robotnik (Pańska nr. 
104) napil się karbolu. Lekarz Pogotowia, po udzie- 
teniu pomocy, przewiózł. desperata do szpitala | 
Wolskiego _ 

Ujęcie bandyty. Wczoraj w południe przecho- 
dzący ul. Wronią posterunkowy. 23-g0 komisariatu 
Jan, Ignaczak, zauważył . znanego poszukiwanego 
przez policię bandytę Leona Czarkowskiego, lat 
23. oskarżonego o szereg napadów rabunkowych. 
Bandyta, wjrzawszy policjanta, zaczął uciekać ul. 
Wronią do Siennej. Ignaczak pogonił za uciekają- 
cym. i przy pomocy dwuch policjantżw z 6-g0 ko- 
misarjatu bandytę więto na rogu ul, Siennej i To- 
warowej. W jednej chwili zjawiła się żona Czar- 
kowskiego. która, stawiają silny opór, usiłowała 
udaremnić aresztowanie męża, Bandytę oraz jego 
aiy odprowadzono do 23-g0 komisarjatu, 


Toatr i muzyka. 


Z OPERETKI 
Jubileuszowe przedstawienie p. Manowskiej. 


Dla uczczenia 40 lat pracy $ceńicznej p. 
Wandy Manowskiej teatr Nowości wystąpił z 
jubileuszowem przedstawieniem, na którem 
wznowiono „Krółowę z Monmartre'u". Wybór 
nie był fortunny, gdyż operetki tej ani pod 
względe.n muzycznym, ani pod względem dra- 
matycznym do pierwszorzędnych zaliczyć nie | 
możnał Sytuację ratowała doskonała gra arty- 
stów, pomiędzy którymi prym dzierżyli pp. 
Jóźwiakówna, Kramerówna, Domosławski, no 
i jubilatka, której dwa pokolenia warszawia- 
ków i warszawianek niejedną mile spędzoną 
chwilę zawdzięczają. 

Nazwisko p. Manowskiej tak się zrosło z 
operetką warszawską, że doprawdy trudno 
sobie jedno bez drugiego wyobrazić. ~ 

Wyrazem sympatji, jaką jubilatka cieszy 
się u bywalców operetkowych, były serdecz- 
ne owacje, jakie publiczność urządzała artyst- 
ce za każdem jej ukazaniem się na scenie. 

Owacje osiągnęły punkt kulminacyjny po 
akcie drugim, kiedy przy podniesionej kurty- 
nie witali serdecznemi przemówieniami wzru- 
szoną artystkę pp. Śliwicki, dyr. Heller, Do- 
mosławski i Szebeko. 

Cenioną artystkę obdarzono wielką ios- 
cią kwiatów oraz cennemi upominkafhi. 


m m 


stanie b. ciężkim do | 


J 

"| 

Teatr Wielki, Dziś «Noc tetnia”. Jutro Jai | 
4 Battistinim, 


Teatr Rozmaitości. Dziś ż PRA wiecz. „Ro- 
mantyczna panna”. 


sca" 


Na Rat 


w wielkim wyborze Okrycia damskie, Ubiory meti 


Suknie i bluzki 


Kołdry watoweę D 
Kapy i obrusy - 
Płóino w sztuczkach Ć 
rak również wielk! wybór bielizny dam 
skiej, męskiej i pościelowej 


Firanki różn 
Chustki jesie 


l 


UWAGA 
zaniem legitymacji odpowiedni rabat. 


NA RATY 


Okrycia damskie, Kostjumy, "ukni 


ry męskie i dziecięce gotowe i na zamówien: 
oraz MANUFA ATU Ę poleca 


CENTRALA 


Przejazd Nr i, tel. 252-50. 


nawa m + jm a 


ka a 


Poszuk'wane gawaczk: 


mad 
| akustyk E Chemiczne 


„Janis. 


Al. papu? 29, tel. 266-12 (s lep W 


poleca coskonałą wodę kolońską dia P 


Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielam 10 - 154 rabatu 


„mn aean ~ 


Wielka wyprzeda 


Nadzwyczajna okazja!! 


Suknie Mk. 10.000000 Surówka Metr 
Biuzki „ 6502000 Mada olam,, 
Spódnice „ 650000 Szewiot kostjum. 
Fartuchy © 4 0000 Kretory 
Prześcieradła „  7500.000 Woale 

Ręczniki 2900000 Koldry dziec. 
Koszułe męsk. zef. „ 8'000.000 Chustki je ior.kt 
Koszu!e damskie „  6.500.000 Obrusy duże 


_B-eia Zander, Ma szalko 


w 


SONAE RC O A 


m + m m 1 M w w A 


Redaktor «dpowiedsialny: Jas M. Borski. 


ameoa anaana O O W R EE 


i A. w terminie do dnia 12 kwietnia 1924 r. Sędzio= 


„NREDYIPOL” 
Wspólsa Ng 32, Sklep Ne 15.) 


P. urzędnikom miejscowym i zamiejscowym za oka- 


na najdogróniejscych Wa- 
runka h. Za 16%. według 
możności nłatn. klijenta 


rutynowane do fartuchów 
i bielizny 


M. GOLDSZAJH Murgnowska 30 m 32. 


Tr. 37 


Teatr Letni. Codziennie „On, ona i mama” 
Teatr Reduta. Dziś „W malym domku“ 
Teatr Polski. Codziennie „Cyrano de Berge” 
taci Rostanda. 
Teatr Mały. Dziś „Świt dzień i noc” 
Teatr. Komedja, Codziennie „Proces rozwodo+ 


wy 
Operetka Wodewil. Codziennie „Najpiękniej- 

sza z kobiet” 
Teatr Nowości. 

martre' u” 
Teatr im, Fredry. Dziś i jutro „Syn szpięga”. 
Teatr Praski. i$ „Szatańska para” 
Teatr Popularnf. Dziś „Hrabina tiomók”. 
Teatr Stańczyk, Dzi$ „A kuku?" 7 


Codziennie „Królowa Monte 


Qui Pro Quo. Codziennie doskonały prograt 
jubileuszowy. ES 
` „Pod? zielonym aeroplanem"*, Zapowiedziany 


na dzień 12 kwietnia koncert-raut pod powyższą 
nazwą ma rzecz Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
obudził duże zainteresowanie. Bilety można nabyć | 
w Sekretarjacie Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
Ratusz, ul. Senatorska nr. 14, lokal Biura Rady 
miejskiej, w godz. od 10 r. do 3 po poł. 

"Wieczór Kżmeraliy. Dn: Tbm w poniedzia- 
tek, o godz. 8 w sali Konserwatorium odbędzie się 
wieczór kameralny Wykonawcami będą: pieśniat= 
ka ŚStamisława Argasińska i Trio Wiłkomirskich. 
Program zawiera Trio g-mol! Schumanna, Trio „Ku 
czci wielkiego artysty” Czajkowskiego, pieśni Schie 
manna oraz kompozytorów/ polskich Dochód aa 
rzocz Akademickiego Związku Sportowego. 

Ostatni występ Battistiniego. We wtorek od- 
będzie się ostatni występ Battistiniego w operze 
„Tosca” w roli Scarpia, z udzialem pp Mokrzyc- 
kiej. Dygasa. lwo. Szepietowskiego i in. Dyr. Ro- 
dziński Po skończeniu opery artysta odśpiewś 
przy akompanjamencie orkiestry „Prolog” z „Pa 
jaców"'. 


Sport. 
Sędziawie lekkoatletycznk 


Wszyscy ci, którzy komunikatami polskiego 
Związku iekko - atletycznego Nr. IV z dnia 10 paź- 
dziernika 1923 r i Nr. 1 z dnia,3 stycznia 1924 8 
uznani zosłali za sędziów względnie sędziów-=kam- 
dydatów lkkko - atłetycznych, a znajdują się m2 
terenie okręgu sd rk, obowiązani są za” 
rejestrować się w kolegium sędziów W. O. z, taj 


wie, którzy obowiązku tego nie wypełnią, trak to” 
wani będą jako ci, kiórzy śwnkoji sędziowekich 
wypełniać nie chcą, i jako tacy, na wniosek w. O. 
Z Ł. A, pozbawieni będą praw sędziów, przez 
odebranie odpowiednich legitymach. 


3} Dr. M. Aitteid i 
Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 


ry, płe płetowe od 9 12 r. i od 5 74,w. r 


(r. med. Zofja tiostkowssa 


skór , wener. analizy krwi na syfi 
lis. Chio Chłodna 28, tel. 99-9, 4—5. 


a Raty i za gofówię 


na długoterminowe 
4ta cześć 
przy kupnie. 
Ubiory męskie i okrycia 
damskie tvlko u 


L. Pinkusewicza 


| Ołuq» Ns 20. 
ślubne złote. zega* 
| Obrączki ry daie na ratv. 


aś Gutmacher, Smocza 


kami ta wiosenne, spodńłe, 


alpagówki, w wielkim wyborze 
na składzie. Szyjemy na zamó- 
wienia 2 nych I powierzo” 
nych mzterfałów o 50% taniej. 
Wykończenie solidne, łasony naj- 
modniejsze. Wytwórnia Ubiorów 
Męskich Słbowski | Majewski 
Chmiełna 49 Front ll p. m 5 
(Narożny uom przy Dworcu Głów: 


nym). 

táp Brans elersburga. 
Dok: śr Chosdby ryczne, 
skórne, płciowe. Aż 5-8. No, 
wy-Świat 46 m. 18  Niezamoże 
aym uste stwo. 


Ki R gięte i debowe, wypia- j 
1 tane mocne od 10 mik, 
jonów Plac Trzech Krzyży 14. 


Likpidująt dział gotowych ubrań 


1 pait męskich, wy* 
przedajemy takowe za bezcen, 
byłe zaraz. Wilczyński | Chaj- 
tow. Marszałkowska 147— 19. 


A O A MA de 
mJ Maszyny do szycia „Kasprzyc” 
kiego” Hurtowo—Detalicznie— F. 
Raty Warszawa. Marszałkowska 
153 > Zamawiat n można istownie. 


kolp Sonane = solidne w wieikim wybo* 
rze poleca Franciszek 
Rrens, Piac Trzech Krzyży. ceny 
bezkonkurencyjne 


3 
nne i zimowe 


ie, Ubio- 


Gar niiury męskie, 


podwórza) 


P Fryzjerów. 


Ż 


wykwinine na ratv! Na 
Mk. z „e 8 re ne tanie) S enkiewicza Í 
3 y 000 pelta. garniiury ma- 
” 1.800000 l licytacji: . rynarkowe żakieto- 
„2.5000 wę. sportowe. palta nieprzema- © 
„ 9000. kaine. damskie palta, ronie 
„ 12 090.005 wybór o.brzymi wykwintnej 
„12.000.000 deroby okaz: jnie zakupionej. 
niowskte ubrania Tanio tylso ze i 
wsk d SB, jfówsą Wzrszawske Spółka Chrze* 


|seljiańska. Wilcza 57-2, Teiefon 
+176 91 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7.% 


